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i. O suro g a łach  m ąki zbożowej, do wypiekania chleba.
§ 3. D ru g a  klasa  lego ro d za ju  substancjów .

(D alszy  c iąg).

O dd a l a  się więc z naczyn ia  i p ow tó rn i e  [ świeża  na l e wa ,  w k t ó ­

rej  r ów n ież  przez 15 godz in  żo ł ądź  pozostaje .  Jeżel i  po  tym czasie w o ­
da podo bn i e  jes t  zanieczyszczoną jak p ie rwsza ,  odda la  się n iezwłocznie  
i po  raz t rzeci  św ieżą  w o d ą ż o ł ą d ż  się nal ewa,  lecz już tylko 6 — 8 g o ­

dzin mnićj  pozostaje.  P o  oddal en iu  wody ,  żo ł ądż  się suszy bą d ź  to w 
piecu lub na suszarni ;  i gdy tak dalece  wyschn ie ,  iż może  się r ozk r uszyć ,  

miele się na młynie.
Chleb,  wypieczony zupełni e zwycza jnym sp o s o b em  z mąk i  w p o ­

łowie  żo ł ędz iowe j ,  i w po łowie  żytnej ;  j es t  smaczny ,  zd row y  i posi lny.  

Z re sz t ą ,  p o d o b n o  nie  jes t  to nic n o w eg o  i nic n a d z w y cz a jn eg o ,  bo 
Wszakże kaw a  z żo łędz i  jfest nawe t  przez  lekarzy dla dzieci  i o sób  s ł a ­
bowi tych  pol ecaną;  w tej atoli  chwili  rzecz ta z as ługu j e  na uwagę .

14 .  K a sz ta n y  dzikie. Zawie r a j ą  w  1 0 0  częśc i ach dob rze  w y su sz o ­
nych ,  36  m ą c z k i ,  2 0  w łó k n a  do mącz k i  p od ob ne g o ,  13 gummy,  17 b i a ł ­
ka roś l innego,  2  oleju t ł us t ego i 12  p i e rw ia s tku  gorzk iego ,  z aw ie r a j ą  

więc 8 6  na  sto subs tancj i  odżywnych .
P o d ł u g  p. K urella  (który nietylko chleb,  lecz w yb orn e  ciasta w y ­

r ab i a ł  z mąk i  kasz t anów) ;  m ą k a  z k a sz t anów tym sp o s o b em  się o t r zy ­

muje:
B ru n a tn a  ł up in ka  ka sz t a nów  p rze r z yn a  s ię w kilku miejscach i uk ł a ­

daj ą  się np.  w kadkę  w a r s t w a m i  i p r ze sypu j ą  n iegaszonem wa pn em ;  
poczem na lewa  się na  nie w oda ,  w k t ó r ć j  m o k n ą  2 4  godzin .  Po  u p ł y ­
wie  tego czasu,  w o d a  się spuszcza,  a św ieża  nalewa.  T o  się pow ta r za ,  
do pók i  w a p n o  się zupe łn i e  nie oddal i  z kasz t anów.  T e ra z  wy łusk iw a j ą  
się z b ru na tne j  łup ink i  i jeszcze  moczą  2 4  godzin.  Nako n i ec  t ł uką si? 
na  miazgę  w s t ępach  i w wodzi e  moczą .  Sk o ro  s ię u tw orz y  gęsty o sad ,  
w o d a  się zlewa z w ie r zchu ,  a osad,  czyli m ąka  z ka sz t a nó w się suszy 
i miele.  P o  po łowie  z m ą k ą  zbożową ,  a n a w e t  b i o r ą c  do 3/* cz?ści m 4* 
ki z ka s z t anów ’/ ,  część  zbożowej ,  w y bo rn y  chleb się o t rzymuje.

15. M akuchy. P a n  A . M. P ołlak  w Wiedn iu ,  wynal az ł  sposób  

o t r zyman ia  zd ro w eg o ,  smac zn ego  i p o ż y w n e g o  ch l eba  z m a k u c h ó w  rze- 

d a k o w y c h .  W tym celu mielą  się makuchy  na  zwyczajnych m ł y n a c h

zbożowych ;  przyczem pozost anie  1 0  — 15 p roc en tu o t r ę b ,  dla b y d ł a p r zy -  
datnycb .  O t r z y m a n ą  m ąk ę  sypie  się w dużą  kadź d r e w n i a n ą  z pod w ó j -  
nera  dnem,  w ie r zchn i e  dno  tej kadzi ,  o d da lo n e  od spodn i e go  na  4  cale,  
p ow in no  być d z i u r k o w an e ;  to jest ,  mieć n ac a ł ć j  swej  po wie r zchn i  dz iu r ­
ki t / i  calowe;  p r ócz  tego należy to dno  p ł ó t ne m  pok ryć .  Umieściwszy 
mąkę  w  tej kadzi ,  n a l ewa  się j ą  w o dą  letnią i ca łą  massę  dob rze  miesza .  
W o d a  rozpuści  zupe łn i e  go rycz  w  m ą c e  m a k u c h o w e j  będącą ,  po  czera  
spuszcza  się tęż  w odę  o t w o r e m  u d na  kadz i  umieszczonym,  a gdy jćj  
tyle odpłyn ie ,  że m ąk a  m a  gę s to ść  ciasta,  p róbu j e  się smak u ,  jeśli  j e ­
szcze  jes t  go rzk aw ą ,  to zn ow u  się j ą  w o d ą  na lewa,  a po  spuszczeniu  
t ako wć j ,  doda j e  się do  massy  n ieco  mąk i  pszenne j  (takiej ,  j aka  na bu łk i  
jes t  u żyw aną )  i w ra z  z d roż dża m i  zwycza jnym sp o s ob em  na  cias to z a ­
czynia  Z tego cias ta  można  wyp iekać  chleb lub robi ć z n i ego  kluski.

Wyna l a zca  m ó w i ,  iż makuchy  r zepak ow e  zawie r a j ą  w sob ie  te 
same części po żywne  co i zboże;  że w  mona r ch i i  aus t ryacki ej  j es t  t ych  
ma ku ch ó w  co roczn ie  do  5 0 0 , 0 0 0  ce n tn a ró w ;  cen tn a r  nie kosztuje wię-  
cćj  j a k  4 0 — 5 0  kr .  m. k., a wydaje  15 0  fuu t ów  wiedeński ch  chleba.

Od kr yc i e  to,  mów i  p. Schlossberger  w dzie łku wyżćj  p r z y t oc zo -  
nem,  n a d e r  zais te ważne  j es t  jeszcze zupe łn i e  nowe  i w ym ag a  da ls zych 
doświadczeń .  Za  n im to  na s t ąpi ,  radzimy używać  na chleb tylko m a k u ­
ch ó w  zupełni e świeżych,  o t r zymanych  z na s ion  na z imno p r a s o w an yc h ,  
albow’iein, p r a s o w a n e  na g o r ą c o  w naczyni ach  miedzi anych ,  ł a t wo by  
mogły w sobie  mieśc i ć  s zkodl iwy zd row iu  w ęglan  m iedzi. Nakoniec,  r a ­
dzimy b r a ć  ma kuchy  z takich nas ion,  k tó r e  w  s t anie  n a t u r a l n y m  n i eza -  

w ie r a j ą  n i eprzyj emnć j  woni .
16.  M ą ka  z  p e rzu . W  rok u  up łyn ionym pisma zagran i czne  s k w a ­

pliwie po daw a ły  do w iadomośc i  publ icznśj  nowy  su r r o ga t  mąk i  zb o ż o ­
wej,  o dk ry t y  i w y p r ó b o w a n y  w W .  K s i ę s tw ie  Badeńsk i em.  T y m  su r -  
r oga t em są  korzeni e  zwyczajnego per zu  ( t r i t i cum r e pen s )  czyli w y r a b i a ­

na  z n ich  mąka.
O d kr yc i e  to  tem jest  ważnie j sze j  iż obf i tość w  ziemi  tego s u r ro ­

gate ,  wścis łym zostaje s t o sunku  z pot rzebą ,  to jest:  im go spoda rz  ranićj  
za radny i s t a r anny ,  n iedba l e  swą  ro l ę  u p r aw ia ,  ma ło  lub wcale  jej n ie  
mierzwi ,  a w skutek tego nędza  w domu ,  tem też w  większćj  ilości r z e ­
czony su r rog a t  (per z )  w ziemi j ego się zu i j duj e .  A że do  tej ka t ego ry i  
w iększa część  na szych w łośc i an  należy,  prze to p rzy j ąć  można  z p e w n o ­
ścią,  iż byle tylko zechciel i ,  zna jdą  o g ro m n ą  massę  w  swe j  ziemi  s u r r o -  
gatu,  o k tó rym m o w a .  Z resz t ą  j ak  w ia d o m o ,  są t akż e  g runt a,  tak b a r ­
dzo wegetacyi  per zu  spr zyja jące ,  iż n a w e t  przy naj s ta ranni e j s zć j  kal tu-  
rze,  wytępić  go n i em oż na .  D o tą d  pa lono  na  po lu  p e r z  z rol i  wygrabi®-
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jiy , prz.ez co pozba-wiano się zaiste niemałych korzyści,  jakie z tćj rośli­
n y  m ieć można, a który  niżej po k ro tc e  wymieniemy.

I u nas w upłynionym roku  rob iono  doświadczenia z m ąką  p e rz o ­
w ą .  W ypadki były tyle pomyślne, iż sumiennie su r ro g a t  ten polecić mo- 
ie m y .  Dla tem większego zaś przekonania  o jego użyteczności, p rzy ta­
czam y własne opisy gospodarzy doświadczenia te czyniących.

W yp a d k i otrzym ane p rze z  obywatela z  gubernii Radomskiej: , ,Ze­
b ra n e  korzonki perzowe, po dokładnem wypłókaniu dla oddzielenia 
części ziemistyeh i odebrania korzonków wszystkich innych roślin, tak, 
a b y  same tylko czyste korzonki perzu pozostały, rzną  się na sieczkę, czy 

to za pom ocą  sieczkarni, czy też zwyczajnej ręcznćj kosy- Sieczka ztąd 
Otrzymana, suszy się w piecu miernie ogrzanym, a następnie po zm ie­
szaniu  z ziarnem Żytnem, w stosunku miary, aby do czterech części siecz­
k i  perzowśj,  dodać jednę i pól ezęści żyta, oddaje się do młyna.

Dopełniona w ten sposób próba, okazała: że z czterech garncy  
p e h n  i z pó łto ra  garnca żyta, otrzym ano: mąki pytlowśj garncy dwa 
k f ta r t  trzy i pół, mąki nie pytlowej garn iec  jeden, kwart dwie i pół, 
zmieszano razem mąki uczyniły garncy  cz tery  i pó ł  z których zwykłym 
Sposobem na kwasie robiony i upieczony chleb, przyniósł ośra b o ch e n ­
k ó w  ważących funtów dwadzieścia cztery i pół i zośtało jeszcze pół 

k fra rty  mąki.
Chleb taki jest zupełnie  zdrowy na pokarm  zdatny, pożywny i dość 

smaczny, a co najgłówniejsza tani; a lbowiem pó łtora  garnca żyta (po­
d łu g  cen dzisiejszych, to jest 29 złp. korzec) kosztuje tylko kop. 2 0 7 » .  
J e d n a  kobieta wpół dnia wyczyści perz, za co zapłata wyniesie nie wię- 
<rćj nad kop. 3. Reszta roboty pokryje się odchodzącemi otrębami, zda- 
tnemi do żywienia trzody.

Zatem wypiek z m ateryałów  powyższyęh chleba w ilości funtów  
2 1  '/* kosztuje kop. 2 3 1/a czyli jeden funt kosztować będzie nie spełna 

1  kopiejkę.
A by zaś mniejszą ilość o trąb  otrzymać, należy oddzielnie mleć 

p e rz  i oddzielnie żyto, a z powyżej wziętych ilości odejdzie jedna  część 
o t r ą b  i w tym razie funt takiego chleba tylko pół kopiejki kosz tow ać 
będzie.

Złożone w biurze gubernatora cywilnego próby chleba pow yż­
szym sposobem zrobionego, tudzież próby mąki i o trąb , p rzekonały ,  że 
wszystko wyżćj przywiedzione, jest oparte  na pewnem doświadczeniu.

( Dalszy ciąg nastąpi).

H A N D E L .

S P R A W O Z D A N I E  
X  o b r o tu  h a n d lu  z b o ż o w e g o  i  d r z e w n e g o  

w  r o k u  1 8 5 2 .

Port Gdański.

(Dalszy ciąg).

R zepak  zimowy i letni w nasżych prowincyach piękny i obfity 
p lon wydał. P rz y  łatwym odbycie, tutejsze fabryki olejów płaciły ch ę ­
tnie za łaszt od 140 do 160  tal., a za jednę partyą ofiarowały 170  tal.  

Siemię lniane otrzymało 126  do 133 tal. za łaszt.

Olej rzepakowy nierafinowany przynosił 10, a lniany 11 tal. za 
centnar.

Makuchy rzepakowe dla ogólnego braku paszy podniosły się do  
wysokiej ceny 1 tal. 16 sr. pr., a lniane do 2 tal. 5 i 10 sr. gr. za cent.

M i ę s o  s o l o n e .  W  tym roku dla b raku  wieprzów zabito ty lko  
2 ,732  sztuk (w zeszłym 6,301 sztuk).

W ywóz do Anglji wynosił:
l , l 5 0 ! beczek pó 318  funt.
2 ,800  * * 2 0 0  *
5 ,000  wędzonych szynek 

200  cen tnarów  szmalcu.
W  pierwszych miesiącach roku fabryka tutejsza płaciła za funt 

surowej wieprzowiny 13 poi. gr., a w ostatnich podniosła cenę do 1 9 ‘/ j  
poi. gr. za funt; lecz i to nie zachęciło do dostarczeń.

P rodukta te gdańskiego wyrobu bardzo są w Anglii poszukiwane 
i przed irmemi mają pierwszeństwo. Ceny od 67 do 85  szyi. za beczkę 
200-funtową w ciągu roku podniosły, 'co czyni od 22  do 27 gr. poi. za 

funt.
Drzewo.

Polskie dowozy drzewa w tym roku po cenach nader  korzystnych 
ła tw y  znajdywały odbyt.

B e  1 k i s o sn  o w e. Za stopę kubiczną miary angielskiej p łacono 
od 6 sr. gr. 6 fenig. do 8 sr. gr. 2  fen. T ę  osta tn ią cenę przyniosły be l­
ki wyjątkowćj piękności; średnie jednak gatunki ła two po 7 sr. gr. da ­
wały się realizować, a w jesieni pczaw ierano  znaczne kontrakta na d o ­
stawę w roku 1853 po 6 s r  gr. 8 fen. i 7 sr. gr. 2 fen.

Murłaty to jest belki od 7 do 11 cali grubości,  sprzedaw ano od 4 
sr. gr. 8 fen. do 6 a naw et 6 sr. gr. 6 fen. za stopę angielską kubiczną.

Okrąglaki stosownie do długości i grubości odchodziły po 3, 4 
najgorsze, średnie od 5 do 8, a celne od 9 do 13 tal. za sztukę.

Sosnowe d ług ;e dyle były nader  za granicą poszukiwane, szćze- 
gólniej na potrzeby marynarki rządowej francuzkiej i angielskićj.

Płacono tu za sztukę 40 stóp d ługą ,  11 do 13 cali szeroką, 3 cali 
g rubą,  najpierwsze gatunki 5 tal. 10 sr. gr. średnie po 2 tal. 20  do 3 tal.

W yw óz dylów wynosił w tym roku 2 5 4 ,2 5 6  sztuk.
Dyle krótkie i cienkie do Holandyi, Belgii, Bremy i H anow eru  o d ­

chodzące, płacono na grubość P / a  cala za biegącą stopę 1 sr. gr. zako-  
ronę ’/ 3, 3/ i  za drugi gatunek.

1 -cal. za biegącą stopę a/ 3 sr. gr. za koronę '/a sr. gr. brak.
P o d k ład k i  do kolei ważną gałąź tegorocznego handlu w Gdańsku 

stanowiły. W ysłano do Anglii 2 8 6 ,0 5 3  sztuk w rozmaitych rozmiarach: 
długość od 9 do 10 stóp, grubość 4 y a, na 9 cali 5/<0 5/<2 9/ 9 ł% o  **/<* 
12 'J i l 2 ' / a  <3/ u  cali. Sztuki 1 2 ł/a i 13-calowe przerżnięte dwa razy na 
krzyż ukośny X  dające 4 podkładki formy trójkąta, były poszukiwane

Ceny za stopę kubiczną utrzymywały się od 5  do 6 sr. gr. Ż ąd a ­
nia były ciągłe, w ostatnich czasach gw ałtow ne; ale dla braku towaru 
nie mogły być zaspokojone w zupełności.

Belki j jod łow e lepszy jak  w dawniejszych^latach znajdowały odbyt 
i za stopę kubiczną 5 sr. gr. można było otrzymać.

Na dyle dębowe nie było wiele pokupu, i ceny za 7 2 0  stóp kub. 
z 5 6 5  zniżyły się do 505  tal. Na ten rodzaj dylów i z Francyi i z Anglii 
żądanie było ograniczone.
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Belki dębow e proste  i krzywki powolny miały odbyt i sp rze d a ją ­
cy musieli często z wyraźną stra tą  przyjąć ofiarę. S topa kubiczna s to so ­
wnie do gatunku i rozmiaru od 6 do 20  sr. gr. przynosiła.

Klepka pipówka była poszukiw aną , ale ceny w p o ró w n a n iu  z ze- 
szłoroczneini o 4 lal. na kopie zniżyły się i sprzedaże tegoroczne od 28

do 30  tal. przynosiły.
Dla lepszego przedstawienia obro tu  drzewnego handlu, podajemy 

z osta tn ich  lat cz te rech  dow óz, wywóz i pozostały  to w ar  na składzie 

w  Gdańsku.
Powóz-

B etk i  d ę b o w e
Klepk iB elk i  s o s n o w e M u r ła ty O k r ą g la k i  D y le  J e h o w ę k r z y w k i

1849 7 0 ,364 2 1 ,1 4 9 6 1 ,8 9 0 18,962 9 ,372 3 ,5 3 2

1850 4 2 ,3 3 4 20 ,368 5 3 ,100 22,571 7,188 8 ,1 7 4

1851 8 6 ,115 2 7 ,3 1 4 7 9 ,2 6 0 3 8 ,331 21,5.26 7 ,787

1852 75,055 8 4 ,2 3 0  144,000 53,101 7 ,030 1 1 ,766

W ywóz.
D y le  d e sk i  sz tuk

1849 5 8 ,707 12,801 1 42 ,371 32 ,297 6 ,227 9 ,820

1850 74,395 18,208 233 ,059 3 2 ,5 5 3 12,844 10,151
11,206

8 ,7 1 0

7 ,9 0 8
18 ,228
1 0 ,604

1 4 ,903
9 ,995

4 ,030
2 ,2 1 8
1 ,4 0 7

10,053

1851  119 ,360  34 ,895  25 6 ,9 8 8  2 4 ,366
1 8 5 2  85 ,589  3 4 ,4 0 3  2 5 4 ,2 5 6  35 ,742

Zostawało na sk ładach gdańskich
1849  1 0 8 ,6 9 3  6 2 ,5 4 7  40 ,469
1850  8 7 ,5 4 0  4 2 ,3 5 0  28 ,133
1851 5 4 ,295  34 ,769  36 ,972
1852 4 9 ,060  5 4 ,860  6 0 ,423

H a n d e l  d rzew ny  w Anglji  wszedł w ostatnich dw óch latach na
zupełnie now ą drogę: 1) przez zniesienie praw  żeglugi; 2) przez obni­
żenie do połowy cła wchodowego.

W  niedawnym jeszcze czasie, okręty zagraniczne tylko z w łasny­
mi produktami mogły przybywać do Anglii, i statkom angielskim wy­
łącznie prawo służyło wszelkiego rodzaju i ze wszystkich krajów d o ­

starczać ładunki.
P ra w o  to zostało zniesionem, i porta  Wielkiej Brytanii dla z a g ra ­

nicznych okrętów  stoją otworem . Zrazu przepowiadano  upadek m a ry ­
nark i handlowćj angielskiśj,  k tóra i w budowie i służbie okrętowćj mu­
si droższych używać materyałów i drożej płacić ludzi.  Skutek jednak 
zawiódł przepowiednie , bo o d  zniesienia praw  nawigacyjnych, m a ry ­
narka  hand low a angielska do nieznanej podniosła się potęgi', liczba okrę­
tów ciągle się powiększa, a warsztaty krajowe nie m ogą wystarczyć 
potrzebom. Anglicy w po r tach  s ta łego lądu zakupują gotowe okręty  lub 
każą  je  budować.

C ło  wchodowe do Anglii pobierane od load, to je s t  5 0  stóp kub. 
ang. (miara ta jest jednością w sprzedaży, frachcie i rachunkn  drzewa),  
znacznie zostało zniżonem.

Redukcya była następująca:
1 load belek  ciosanych zagranicznych z 15 szyb zniżono do 7 ł/ 3 
1 * * * z kol. angiel. # 5  t  1
1 * dylów, desek, bali zagraniczn. * 20  * 10
1 * * * z kol. angiel. * 2  zostało 2
Klepka w rozmiarach przepisanych była i jest wolną od d a ;  nad 

rozmiary wchodzi do kategoryi dylów i ulega opłacie wchodowej.

P o d  w pływ em , jakeśmy wyżej rzekli, zniesienia praw  żeglarskich 
z jednćj strony, a zniżenia cła na drzewo z drugiśj, fracht morski b a r ­
dzo się obniżył; co znowu zachęciło do przesyłki drzewa do Anglii. 
Tym sposobem mimo cen niekorzystnych, handel przybrał bezprzykła­
dne rozmiary, jak to z urzędowych przez inin-stra handlu ogłaszanych 
liczb wykazuje się.

W p ro w a d z o n o  1849  1850  1851 1852
D o  Wielkiej Brytanii z kol ang. 1 ,054 ,246  1 ,056 ,987  1 ,119 ,000  *

Belek, dylów z zagranicy 5 78 .468  6 0 9 ,6 9 2  86 8 ,0 0 0  *

1 ,632 ,714  1 ,666,679 1 ,987 ,000  T
Klepek 79 ,882  8 2 ,588  88,000 .

Do samego tylko portu londyńskiego, liczba przybyłych okrętów 
z drzewem przeszła poprzednie lata, a stosunek w jakim rozmaite k ra­
je dostawiały, następna przedstawia tabelka:

1846  1847 1848 1849 1850 1851
Porta  N orw egskie  i Gothenburg 69 127 119 91 105 226

—  Szwedzkie i Finlandzkie . . 103 101 138 154  122 220
— R o s s y j s k i e ................................  146 91 113 134 146 174
_  P r u s k i e .......................................  109 167 103 100  136 339
—  kolonij angielsk........................  313 3 8 2  300  320  281  256

740  8 6 8  778  799  790  1 ,215
T ak  ogFomny dowóz ucisnął ceny; jednakże w początkach już 

1852 r. roboty publiczne, tudzież budowa okrętów we Francyj, Anglji 
i Hiszpanii tak się rozwinęły, że i zapasy nagrom adzone w Wielkićj Bry- 
tariji i dowozy po przybierających cenach weszły na konsumcyą. Ż ą ­
dania ku jesieni jeszcze bardzićj wzrosły i składy w portach zaledwo 
mogły wystarczyć obstalunkom; n iektórych zaś gatunków  zabrakło. Na­
stępna więc kampania pod najpomyślniejszą o tw iera się w różbą tak co 
do cen, jak i łatwości odbytu.

( D alszy ciąg nastąpi).

W  upłynionym tygodniu sprowadzono do W arszawy: (prócz tego 
c o  w spichrzach znajduje się) żyta czetw. 1069, pszenicy czetwp. 2 ,260 , 
jęczmienia czetwerti 1,632, owsa czetw. 2 ,009 ,  grochu polnego czetwe. 
24 5 ,  kaszy jęczmiennej czetw. 12, kartofli czetw. 740 ,  siana pudów 
12,425, słotny pudów 7005.

Gdańsk d. 2 czerwca 1853 r.. Pomimo ogromnych może bezprzy­
kładnych dowozów, targi angielskie w yraźną  ku poprawie okazują dą- 
żuość. W  ostatni poniedziałek pszenica krajowa po pełnych z zag ra ­
niczne po wyższych odchodziły cenach. Kupcy występowali śmielćj, a 
gatunki czerw one zwłaszcza z morza Bałtyckiego były szukane.

W  ciągu tygodnia dostawiono do L ondynu :
P s z e n i c y ,  J ę c z m .  O w s a ,  B o b u  i Mąki

G ro c h u .  c e n t n a r ó w .
z kraju . . .  2 ,674  1,088 7 ,646  4 7 0  2 1 ,7 8 9 .
z zagranicy 2 6 ,4 1 0  8 ,630  16 ,970  6 ,263  4 ,675.

Ożywienie targów Angielskich i Szkockich, odbiło  się na wszyst­
kich handlowych Europejskich placach. W szędzie ceny albo się podnio­
sły stanowczo, albo stanęły na korzyść sprzedających.

R ezerwa mąki w Paryżu zeszła na 9 0 ,0 0 0  centnarów, i dziś we 
Francyi rodzi się niespokojność czyli zasoby krajowe w ystarczą do n o ­
wych opóźnionych zbiorów. Jeszcze pod d. 2 6  maja częste  z Marsylij
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przychodziły skargi na nieustanne zimna i deszcze. Na wczesne żniwa 
nigdzie nie liczą, i to w ostatnich czasach handel zbożowy na przyje­
mniejszej postawiło pozycji.

Na Gdańskićj g ie łd z ie  mieliśmy dość ruchu, a pomimo wysokich 
żądań, sprzedano pszenicy z wody 891 łasztów, ze spichrza 105  łasz- 
tów, żyta 36 łasztów.

Płacono za łaszt wagi holi. 
Pszen. 1 2 8 — 129

132 /3  133 
1 2 3 — 135  
133 /4  134 
1 34 /5

Ż y t o ............... 118 — 125 /6

ii

Ił

Guld. Prus. Rsr.
4 2 0 — 450 4
4 9 0 — 510 5

4 9 0 — 510 5
4 8 2 7 ,  515  

500
5

347 y 2 373 3

korzec Warszawski, 
kop. Rsr. kop

73y, -
7 ’A -  

87-A —
447 *

92 >/a

5
5
5
4

V / , .
86 '/.
75.
81.
64.
227..

Czas mamy gorący, a często przechodzące deszcze i podniosły w e­
getację.

W upłynionvm tygodniu na 4 galarach, 23 berlinkach, przebyło 
Toruń pszenicy łasztów 716 , żyta 30, jęczmienia 2.

W ysokość wody w Toruuiu stóp 5 culi 10.
Kursa Zamian: Londtn  2007* ,  Hamburg 4573- Warszawa 9 8 / ,  

do 3/4. Makowski Kendzior i  comp.

TAKSA BUŁEK, CHLEBA PSZENNEGO I ŻYTNEGO
na miesiąc Czerwiec 1853 r.

BUŁKI I CHLEB PSZENNY.
Bułka matowa
Strucla m a t o w a .................................................. .....
Bułka z mąki pośledniejszej...................................................
Strucla z takiejże m ąki............................................................. •
Chleb stołowy bez względu na formę z takiejże mąki
Placek solony  .........................................................................

CHLEB ZYTNY PYTLOWY oraz CHLEB Z MĄKI 
MŁYNA PAROWEGO.

Bochenek chleba . . . .  , ...............................................
M ...................................................................................

”  ”  CHLEB RAZOWY.
Bochenek c h l e b a .........................................................................

T A K S A  M I Ę S A
na miesiąc Czerwiec 1853 r.

Średnie ceny ż y w n o śc i  na targach  W a r sza w y  i Pragi.
Dnia 23 maja (4 czerwca) 1853 r.

Za IWaży ćma
kop. sr. 1funtj zoł.

H i — 1 21
3 - 42
1 30

,’ 3 * « — 90
6 1 84

>/, --- 27

2 V, 89
5 1 82

10 3 68

2 % 1 20
5 2 i 40

10 4 ! 80

I. WOŁOWINA.

Mięsa wołowego funt . . . .
„  krowiego lub z bukatów 

Za polędwicy funt . . . . . .
,, 10 wiązek f lak ó w ..............
„  serce c a ł e ...................* . ' .
„  w ą t r o b ę ..............................
„  dudy z płuca i letkiem . .
„  c y r a d r y    . : . .
,, o z ó r .....................................
,, p o d g a r d l e .....................   .

s ło w e  z m o r d a .................
„ 4 nogi . . .  ...................
„  kaptury bez części mię­

snej , jako  w mięso już
liczonej .  .....................

„  śledzionę ...............................
„  pud czystego łoju 40

, funtów  .............. .
„  funt ł o j u ..........................   .

TAKSA
Wołowiny funt p0 kop. 12

C e 
Rsr. I kop.

6 '/,
14
42
19%
18
10 ®
ioyt
3 t , / ;
4 ' / ,

42
22%

10%

36
8

MIĘSA
i

II. WIEPRZOWINA.

Wieprzowiny ze skórą funt . .
Schabu funt ...............................
Zą g łowę i o z ó r ........................

„  wątrobę, letkie, serce i
płuca ...............................

,. n e r k i .....................................
Sadła świego f u n t ....................
Szmalcu topionego funt . . . .
Słoniny świeżej funt ..............

j wędzonej funt . . . .  
Za 4 nogi po pierwszą pęcinę

III. CIELĘCINA.
Za funt c ie lę c in y ..............

„  głowę .  .....................
,, cztery nogi . . . i . .,
,, letkie z sercem . . . .
„ w ą t ro b ę .................
,, kryski

m l e c z k o ........................
KOSZERNEGO.

Cielęciny funt po kop. 11

C e n e
Rsr. kop.
— 7
___ 6
— ' 52 V,

— 22 t/i
— 5 V,
___ 14
— D ' / ,
— 11V*
— 14
— 14

6%,
11V*

— 8
— 10
— 9
— ,10

0 '/ ,

Hf

Od 1)0
rs . jkop. rs. | kop.

Zyta c z e tw e r t ............. 6 18 I
Pszenicy „ 8 20
Grochu polnego . . . . 7 22

,, cukrowego . . 7 86
Fasoli . . . . ................... 10 4
Gryki . . . . . . . .  „ , 5 82
Jęczm ien ia .............. 5 54
O w s a ................................ 3 96
Mąki pszen. przedniej . 11 10

J„  ordynarnej . . . . 7 2 8%
„ żitne j  pytlowej i 5 7 1 %
„ gt j c z a n e j .............. 6 86

Kaszy jaglanej............... 12 28
„  gryczanej zw. . 10 4 // ,
„ drobnej . . . . .‘ 20 19
,, jęczm. perł.  . . 17 14

„  o r d yn- • 6 82
/Yą, na p u d ........................ — 27

Od Do

Słomy p u d ................
Siana fura 1-konna  

„  2 -konna  ,
Słomy fura zwycz.
Drzewa sosn. sążeń
Wół d o b r y ..............

średni. . . . . .
l ichy .................

C i e l ę ........................
B a r a n ...........................
Wieprz dobry . . .

„  średni . . . 
lichy . . . . . .

Masła p u d .............
Słoniny „ . . . . .
Kartofli czetwert . .
Okowity wiadro . .
Szumówki wiadro .

Sprow adzono w dniu 4 b. m. i r. z Cesarstwa ltossyjskiego przez tutej­
szych kupców: wołów sztuk 679, z różnych miejsc KrólestwaJ32, ogołem worow 
sztuk 711 wieprzy 507, cieląt 1576, z tych zakupili rzeźnicy tutejsi na konsumeję 
mieszkańców: w ołów  sztuk 630 wieprzy 365, cielęta wszystkie.

rs. | kop. rs. kop.

— 114 - —
2l70 4 50
4 80 10 ---
1 50 3 15
8 65 — —

40 — 66
32 — 39 —
20 — 31 —

3 3 — —
_ — — —
16 — 24 —
13 _ 15 —
7 12 —
7 20 —
4 60 — —
2 80 — —
2 98 —
1 781, — —

KURS GIEŁDY W ARSZAW SKIEJ.

Dnia 22 Maja (3 Czerwca) 1853 roku.
ŻĄDAJĄ
Rs. |kop.

2 M. 
2 M. 
2 M.
2 M.
3 M.

1 M.
2 M. 
2 M.

1. W E X L E.
Amsterdam 250 zł.  H. . ,
Berlin 100 talarów . . .- •
Gdańsk 100 talarów . . . •
Hamburg 300 b. m. k. .
Londyn 1 funt steri. . . .
Moskwa 100 rub.  ........................* 7 „
Petersburg 100 rub sr. . . -
Paryż 300 franków . •
Wiedeń 150 z ł r ...........................
Wrocław 100 t a l a r ó w ............................2 M. . . . •

2. M O N E T  Y.
P ó ł - I m p e r j a ł y .................................................................... ......
Holenderskie dukaty n o w e ....................................................

3. P A P I E R Y .
Obligi Skarbowe 4-proc.  za 100 rs. oprócz kuponu . 
Listy zastawne b ia łe .  daw. opr.  kup. (") za 100 zł. 

,, »• nowe . . . • • • ■ • • • •
Obligacje Udziałowe na 300 z ł ...............................................

Serje w y l o s o w a n e .......................
Obligacje cząstkowe na 500 zł. oprócz kuponu
Gertyfikaty Banku lit. A na 300 z ł ....................................
Dowody Kom. Centr. Likwid. za 100 z ł .........................

91
139

6

99
74
85
91

DAJĄ
Rs. | kop

K 
35 I 

22‘Ą

75
55

5
5

14 43

6
99

84

20
50

60

15
9 7 j

88 80

Yt aiość Kuponu od L is tów z a s t a w n y c h  kop .  26%.

KURS GIEŁDY BERLIŃSKIEJ.
Dnia 1 Czerwca 1853 r.

p a p i e r y .

Rossyjsko-A gielska Pożyczka 4 > /, -p roc ................................
Polskie Obligacje Skarbu  4 -p roc .  , ....................................
Certyfikaty B. P.  na Oblig.  cząs t .  lit. A. 300 zC 5 -p ro c .

lit. B. 200
Polskie Listy Zastawne . . , , , » i ...........................

n  „ „ nowe . . ..............................
,, Obligacje Udziałowe 500 złotowe

, ,  3 1 0 - z ł o i o w e ..............................  , . . .

i 9 daj § płacą

104,<4
92 91
96%
— 22 V,

98 97
92 Y 1 —

—

W Drukarni. J Ungei. — Wolno drukować, — W Warszawie dnia 23 maja (4 czerwca) 1853 r. — Cenzor. F. M. Sobieszczański.


